Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 8, Listopada. 

(Gaz. Ober-Post Amts- Zeitg.)» Wiele tu te: 
raz mówią o przejściu protestantów w Poczda. 
mie do kościoła katolickiego. Tameczny ple: 
ban katolicki Schmale na uroczystości: refor- 


macyi ośm osób na łono: kościoła: katolickiego: 


przyjąć miał. 
imas 


Wiadomości zagraniczne; 


Rossya i Polska, 
Z Petersburga, dnia 11. Listopada. 
Reskrypt cesarski. do P. Rzeczywistego Rad- 
ry Tajnego wielkiego mistrza obrzędów dworu, 


iabi W oroncow-Daszkow,. z dnia 21. Paźdz.;. 


W Gatczynie: 

»Dlugoletnia służba wasza, oznaczona wzo- 
rowy gorliwością, stale zwracała na was wzglę- 
dy Moje.. Powierzając waw zarząd minister- 
śIwą spraw zagranicznych na czas nieobecności 

ice - Kanclerza, ze szczególnóm ządowolnie- 


niem widzialem pilpość, z jaką oddawaliście się: 


temy zarządowi, obok gorliwego pełujenia in- 
nych wam poufanych urzędów. Oddając z te- 
80 powodu zupełną sprawiedliwość zasłagom 
„szym, za przyjemny poczytuję obowiązek 

Suurzyć wam ztąd całą Mą wdzięczność i za- 


owolenie, Pozostaję zawsze wam przy- 
hylnym. 


MDR. 133 


We Wtorek dnia 26. Listopada. 


Redaktor: A. Wannowski. 


1844. 


Przez ukaz cesarski: do rządzącego: senatu, 
z dnia 12. Października, szef żandarmów, do- 
wodzący glówną kwaterą J} C. Mości, generał- 
adjntant,. generał piechoty: hr. Orlow, miano- 
wany Głównym zwierzchnikiem moskiewskiego' 
imienia Łazarewych instytutu wschodnich języ- 
ków, z.-zachowaniem wszystkich: dotychczaso» 
wych stopni i urzędów. 

Z Warszawy, dnia 7. Listopada. 

(Dokończenie postanowienia ustawy szkół 
elementarnych.) — Art. 3. Istniejące: obecnie 
szkoły elementarne podzielone być mają na sta- 
łe i niestałe; do pierwszych należą te, które po- 
siadają dostateczne fundusze na ich utrzymanie 
w art. szym i 2gim niniejszego: postanowienia 
wskazane; do drugich zaś te, które takowych 
funduszów nie posiadają: Art. 4. Szkoły Ele- 
mentarne stałe, będą mieć ustanowione normal- 
ne etaty podług zobowiązań, w aktach stowa- 
rzyszeń zaciągoiętych ,. których to szkół: wszel- 
kie należytości, pod jakimbądź tytałem, czy to 
w naturze, czy w pieniądzach, aktami stowa- 
rzyszeń: szkół elementarnych zapewnione; uwa- 
żane jako ciężar uprzywilejowany, wpisu hy. 
potecznego nie wymagający, ulegać będą pro- 
stéj: exekucyi Adwinistracyjnćj, a co do fundu- 
Szów w gotowiznie uiszczanych, wpływać będą 
do właściwych kass powiatowych. Artykuł 5. 
Nauczyciele szkół elementarnych stałych, przy- 
łączem zostają na mocy niniejszego do slowa- 
rzyszenią emerytalnego, poczynając od dnia 1. 
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Stycznia 1844. r. i od tegoż dnia nabywać będą 
prawa do pensyj wysłużonych na zasadach uka- 
zów emerytalnych z dnia 19. Kwietnia (1. Maja) 
1825. r., oraz ukazu z d. 2, (14.) Lipca 1841. 
roku. Art.6. Składka emerytalna 6/100 wy- 
nosząca, uiszczaną hędzie stósownie do art. 10. 
ukazu z dnia 19, Kwietnia (1. Maja) 1825. T., 
oraz art, 1. ukazu z dn. 2. (14.) Lipca 1841. r. 
w połowie przez samych naaczycieli szkół ele. 
meniarnych stałych, w połowie zaś przez skarb 
królestwa, Art. 7. Nauczyciele szkół elementar- 
nych stałych, krórzyby chcieli nabywać prawa 
do pensyi emerytalnej, za czas, przed powyż- 
szym terminem wysłużony, obowiązani są sami, 
bez żadnego przyłożenia się skarbu, stósownie 
do art. 34. dodatkowego prawa emerytalnego 
zr. 4841., wnieść za caly czas służby poprze- 
dzającćj rok 1844. podwójną składkę emerytal- 
ną po 6/100 od pobieranych płac, wraz z pro- 
centem składanym. Art, 8, Wszelkie oszczę- 
dności na funduszach dotychczasowych szkół 
elementarnych w depozycie bankowym znajdu- 
jące się, jak równie i oszczędności na bieżących 
etatach szkół elementarnych stałych osiągane, 
stanowić będą ogólny remanent szkół elemen- 
tarnych do dyspozycyi kuratora pozostawiony, 
z przeznaczeniem takowego, na kolejne w mia- 
rę uznanćj potrzeby uskulecznienie reparacyi 
upadających i stawianie nowych zabudowań 
szkolnych, jak niemnićj zaopatrywanie tychże 
szkół we wszelkie inne w miarę uznania potrze- 
by. Nadto, dla zapewnienia regularnego wpły- 
wy składki emerytalnćj, kommissya rządowa 
przychodów i skarbu otrzymywać będzie z ta- 
kowego funduszu rezerwowego stósowne zali- 
czenia, które nestępnie z właściwych wpływów 
uiszczonćj przez samych nauczycieli składki 
emerytalnćj, do ogólnego remanentu zostaną 
powrócone. Art. 9. Szkoły elementarne nie- 
stałe, w miarę jak udowodnią posiadanie śro- 
dków potrzebnych do ich utrzymania, w art, 4. 
i 2. niniejszego postanowienia wskazanych, na- 
leżeć będą do szkół elementarnych stałych, i 
ulegać wszelkim przepisom niniejszego posta- 
nowienia, oraz korzystać z dobrodziejstwa przy- 
puszczenia ich nauczycieli do stowarzyszenia 
emerytalnego. ; 
Fra neysa 
Z Paryża, dnia 14. Listopada. 

Wiadomości podane w Nr.344. gaz. augsbur- 
skłćj dotyczące się oświadczeń dworu wiedeń- 
skiego w kwestyi greckićj, są pie dokładne 
a przytem o tyle nawet nie zupełnie prawdziwe, 
o ile głównym punktem owych oświadczeń czy- 
nią ustalenie granicy turecko greckićj, gdy tym- 


czasem one wyłącznie trudnią się zabezpiecze» 
niem i zachowaniem Grecyi, wybadując środki, 
któreby były w stanie dać familii panującej 
greckićj jak najlepszą rękojmią jéj istnienia na- 
dał, Mają one także przekonać naród grecki 
o stałem i wspólnem postanowieniu pięciu mo - 
carstw, iż opierać się będą bezwarunkowo ka- 
żdćj zmianie dynastyi. Zasadą tych oświadczeń 
zdaje się także być utrzymanie wszystkich tra- 
ktatów i stypulacyi dotyczących się Grecyi, 
a zatem i wszystkich stypulacyi względem owćj 
granicy. Zresztą owe ugody już zapewne są 
ukończone w skutek odpowiedzi uczynionych 
w przeszłym miesiącu tak ze strony francuzkie- 
go gabinetu jako tćż ze strony gabinetu w St. 
James. Jeźli się nie mylę, toby dwór fran- 
cuzki skłaniał się do tego, aby dworowi gre- 
ckiemu ową rękojmię dać tylko pod pewnemi 
warunkami. Nazywa on ją bowiem zewnętrzuą 
rękojmią i ściąga je do wszystkich attrybucyi, 
jako to nietykalności, prawa następstwa etc., 
lecz wyłącza każdą wewnętrzną rękojmię, jak 
n. p. takową, któraby się tyczyła zachowania 
pewnćj formy rządu, Mnićj podobno pomyśl- 
ną była odpowiedź Auglii, która będąc bez 
wątpienia jeszcze pod wpływem wrażenia niee 
przyjemnego , które uczyniła świeża zmiana 
ministerstwa i stósanków wewnętrznych w Ate- 
nach, sądzi być niepodobieństwem, aby mo- 
carstwa brały na się obowiązek utrzymania na 
każdy przypadek Królestwa greckiego, 
Z dnia 16. Listopada, 

Podróż Księżnćj Joinville odłożono tymcza- 
sem na późnićj; zimę przepędzi Księżna z mał- 
żonkiem swoim na wyspach Hyeryjskich. 

Generała Amettlera i adjutanta jego, których 
z nad granicy hiszpańskićj do Paryża sprowa- 
dzono, wywieziono stąd pod strażą do Chalons 
nad Marną. 

Do odezwy Reformy, aby za pomocą pe- 
tycyi ulżyć nędzy klas roboczych, przystąpiło 
dotąd 29 departamentów: petycya złożona w bió- 
rze Refórmy liczyła w kilku dniach przeszło 
20,000 podpisów, P. Baband Laribićre, re* 
daktor dziennika Independant, wzywa wszy” 
stkie dzienniki departamentowe, aby się na kon- 
gres zgromadzić, Wniosek ten podoba si» 
a w Grudniu zbiorą się wszyscy redaktorowie 
dzienników prowincyalnych w Paryżu. 

Wczoraj wieczorem spełniono tu okropne z3" 
bójstwo, Księgarz Daubróe ma swój pyszn/© 
oświecony sklep na samóm przejścia Vivienne 
o godzinie 10. widzi, że kobieta jakaś bierze 
jednę z książek wystawionych. Idzie za D1% 
zatrzymuje ją i znajduje książkę jeszcze w jéj 
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ręku; był to Almanach za 50 centimów. Za- 
prowadził ją sam do komissarza policyi; gdy 
wstąpili na wschody, wydobyła kobieta nóż 
z kieszeni i zadała księgarzowi ranę w brzuch, 
tak iż tenże bez życia upadł.  Zabójczynią 
schwytano zaraz na pierwszći ulicy; jest to mło. 
da kobieta, a zbrodnię swoję spełniła z dziec- 
kiem na ręku. 
Z dnia 47. Listopada. 

Gazety oppozycyjne zbów wytropiły jakiś 
wypadek w którym nadużycie traktatów wzglę- 
dem handlu niewolnikami ze strony Anglii upa- 
trują. Pytaniem jednak wielkićm, czy się rzecz 
tak ma, jak ją Gazette du Midi przedsta- 
wia. Ta bowiem pisze: »Bryg »le Voyageur« 
który d. 21. Września z Gambii odpłynął, przy- 
wozi nam dziwne nowiny.  Goeletta »la Ca- 
rieuse« z portu marsylijskiego, od dwuch lat 
w Goree zatrudniona jest własnością kupców 
tego miasta, Cabeuil i dHuvillier. Okręt ten 
w podróży z Goree do St. Marie Anglicy skon- 
fiskowali i mieli go w 3 dni po odpłynięciu 
»VWoyageura« publicznie sprzedać; 7000 frank. 
było minimum ceny. Pretextem tćj konfiskacyi 
była ta okoliczność, że 10 próżnych beczek 
i 12 worów ryżu na pokładzie znaleziono, Oba 
artykuly w papierach okrętowych były zapisa- 
ne i stanowiły resztę żywności i ładunku, które 
statek ten nad brzegami przyjął był; miano je 
oddać w składzie handlowym francuzkim w AJ. 
breda. — 10 próżnych beczek i 12 worków ry- 
žu, których przeznaczenie było deklarowane, 
jako ładunek okrętu, o którym wiedziano, że 
go używano w handlu nadbrzeżnym między por- 
tami francuzkićmi brzegów afrykańskich, nie 
mogły za prawdę być dowodem handlu niewol- 
nikami; wszakże ajenci angielscy posunęli się 
nawet aż do zelżenia rządu francuzkiego zabie« 
rając i sprzedawając okręt tego narodu pomimo 
deklaracyi podpisanćj dlań przez władze w Go- 
ree.« — z 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 44. Listopada. 

Kapitan Grover, który ostatnie pismo Dr. 
Wolfa ogłosił donoszące, bez wyraźnćj daty, 
© przybyciu jego do Meszed w Persyi, umie- 


ścił teraz w dzienuikach odezwę Wolfa z Osu- 


chary, napisaną w miesiącu Lipca, nie wspo- 
minając jednakże, czy Ona ułożoną została 
Przed odjazdem jego do Persyi, lub czy tćż 
wiadomość jego o szczęśliwem przybyciu na 
Ziemię perską nie była fałszywą. Odezwa 
Dr. Wolfa dotyczy się wszystkich filantropów 
w Europie; otoż jéj przekład: »Najmiłsi przy- 
Jaciele!- Krew dzielnych oficerów, urodzo» 


nych Anglików, pułkownika Stoddarta, kapi- 
tana Conolly, Niemca Todeswill, szlachcica 
włoskiego Naselli i zacnego jakiegoś Greka 
przelaną została w Bucharze na rozkaz jéj Re- 
genta; nie wiem czy ja żywcem tu ztąd wyjdę; 
lecz co więcej, — 200,000 Persów jęczy 
w niewoli w ziemi bucharskićj.  Filantropowie 
europejscy! poruszcie się i działajcie! Bu- 
chara jest pięknym krajem, Dajcie jej mies 
szkańcom religią i oświatę, jćj niewolnikom 
wolność!  Szlachetni Bawarzy, Prusacy, ludu 
badeński, Austryacy połączcie się z Anglią i 
Rossyą, aby dokonać tego wielkiego dzieła o- 
swobodzenia z niewoli i zatknąć krzyż Jezusa 
Chrystusa na ulicach Buchary,e  Kapilan do- 
daje do tego pisma jeszcze następującą uwagę: 
»Powyższy list otrzymał półkownik Shieł jako 
otwartą i niezapieczęlowaną depeszę z Tehera- 
na; do mnie doszedł on dopiero dnia 5. Listo- 
pada. Dr. Wolf pisał go sądząc, że się znaj- 
duje w wielkićm niebezpieczeństwie. Nie 
chciał użyć Żadnego podstępu do uratowania 


swego Życia, lecz chciał je ofiarować na dobro 


bliżnich. Fo, iż list ów niezapieczętowany 
odesłał, uratowało go zapewne, gdyż tym spo- 
sobem wszelkiego uniknął podejrzenia.« Do 
tćj uwagi załączył kapilan Grover dość obsze- 
rie pismo, które już w Sierpnia lecz bezsku- 


tecznie przesłał był lordowi Aberdeen, w któ- 


rem ministrowi proponuje, aby z Bowbay po- 
słał oficera angielskiego z jedném lub dwoma 
szwadronami jazdy angielskiej do Kborazanu, 
któreby w połączeniu z wojskiem perskićm, bę- 
dącóm już na pogotowiu pod dowództwćm ta- 
mecznego gubernatora, stryja króla perskiego, 
wpadły do Buchary i kraj ten z łatwością zdo- 
być mogły, zwłaszcza, że jego zarządca już 
od dawna u wszystkich swoich poddanych u- 
chodzi za szalonego tyrana. 
Z dnia 15. Listopada. 

Na (wspomianćm jaż) zgromadzenia komite- 
tu polskiego, odbytóm tćmi dniami w celu urzą- 
dzenia balu dla wychodzców Polskich, oświad- 
czył Lord Dudley, że obecnie 500 wychodz- 
ców tego narodu w Anglii przebywa; przed 
dwoma laty było ich jeszcze 700, pomimo tego 
liczba wsparcia potrzebujących powiększyła się, 
Nadzieję, żeby Cesarz Mikołaj miał dać amne- 
styę, mienił zacny Lord zupełnie płonną; przy- 
taczając na dowód twierdzenia swegu okolicz- 
ność, że księdza pewnego katolickiego, który 
powrócił do Rossyi, kozacy schwytali i tak 
knatami zbili, że odebrawszy 147 razów pod 
ręką tych okrutników ducha wyzionął. (Zacny 
Lord zapewne powtórzył tu niegodziwe kłam- 
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stwo gazet franeuzkich o księdzu Dąbrowskim; 
powinien był jednak wiedzieć, że już same ga- 
zety francuzkie podanie to odwolały i same do- 
niosły, że X, Dąbrowski dotychczas w Paryźu 
przebywa i nigdy nie wracał do Rossyi. Na cóż 
więc bez pewnych dowodów takie lotrostwa 
i bezecne okrucieństwa rządowi rossyjskieinu 
przypisywać i umysły bez potrzeby coraz bar. 
dzićj jątrzyć?) 

Następujący kollegiaci (fellows) Oxfordscy 
przeszli na łono koścoła katolickiego : R. W, 
Sibthorp, — Grant, Telbot, Parsons, Senger, 
Leigh, Renouf, W, Lockardt, King, Tickel, 
Douglas, Scot Murray, :Godenoug Penny, 
prawie wszyscy niegdyś duchowni anglikańscy, 


Nieco dziwne nazwisko ostatniego, słownie: - 


»Dość dobry szeląge spowodowało gozety do 
dowcipkowania wierszem i, prozą, tćj treści: 
że kościół panujący: przez utratę tego »szeląga« 
dla innych »dość dobrego« nie zubożeje a Pa- 
pież nim nie zbogaci się. Wszakże ruch reli- 
gijny w Anglii jest tak poważny i uwagi godny, 
Że żarcikami zbywać go nie można. Twierdzo- 
no nie dawno, że pan Newman przeszedł do 
religii katolickićj; krok ten — powiada Exa- 
miner — mierównie szlachetniejszy i uczciw- 
szy od »skrytego jezuityzma« ministrów niby 
to ewanielickich, (Pan 'Glastone, teraźniejszy 
minister handla uchodzi téż za Puzeistę.) 

Temi dniami kobieta 85 lat stara w dzielnicy 
miasta Lambeth w ścisłóm znaczeniu słowa 
z głodu umarła. Skonała na ulicy blisko pała- 
cu arcybiskupa Kantuaryjskiego, który prze- 
strzegając ubóstwa w istocie apostolskiego tylko 
200004. s. (880,000 złp. ) rocznego madochodu. 

Portugalia 
Z Lisbony, dnia 30, Października. 

Turecki poseł Fuad Effendi, przybył tu na 
hiszpańskim :parostatku, który ciągle kursuje 
pomiędzy Lizboną i Kadyxem. „Jeszcze w.dniu 
24. b. m, został on na szczególućj audjencji 
przedstawiony krółowćj. „Jak w Madrycie tak 
i tutaj zrobił 'on bardzo dobre wrażenie. Wiza- 
sie przedstawienia miał do królowćj mowę po 
francusku, która na nią w tym samym języku 
odpowiadała, 

— lzby ciągle dalćj prowadzą swoją robotę, 
a wszystkie usilowania niektórych .deputowa- 
nych opozycji, jak pana Castello Branco, który 
w czasie ostatnich zamieszek był przytrzyma- 
nym, Alwes Martinis, Gaviao i innych, by wpro- 
wadzić na plac polityczne kwestje stronnictw 
rozbiły się o stanowczość „gabinetu i broniącćj 
go większości. Tak pomiędzy iunemi skarzył 
się p. Passos, że władzę ciągle utrudniają expe- 


dycję dziennika opozycyjnego R evolucaa, 


którego imie dosyć wyraźne jego dążenia poka- 
zuje, i że dziennik ten prawie nie rozchodzi się 
na prowincję i za granicę, Brat ministra spraw 
wewnętrznych pan Jose Cabral w energicznej 


odpowiedzi oświadczył, że w skargach pana 
Passos panuje wiele przesady a jeżeli kilka ra- 


zy dziennik ten z peczty cofnięto, czyniły to 
władze z tego powodu, że im to obowiązek 
nakazywał. 
Niemcy. 
Z Saxonii. — Ministerstwo spraw ducho- 
wnych i edukacyjnych wydało dnia 47. Listop. 


następujące rozporządzenie do radzcy miejskie- 
go w Annabergn: 


»W sprawie tyczącćj się kościoła w Anna- 
hergu, który w skutek fundacyi zmarłego w r. 
1844, Biskupa Ignacego Bernharda Mauerman- 
na za udzielooem pozwoleniem założony został, 
spowodowanem się widziało ministerstwo spraw 
duchownych do rozporządzenia wydanego do 
radzcy miejskiego w Annabergu, które to roz- 
porządzenie z powodu wrażenia, jakie sprawa 
ta zrobiła, do publicznćj podaje się wiadomości. 
»Co Rada miejska w Annabergu pod wzglę- 


„dem dostrzeżonego w tamecznym kościele kato- 


lickim napisu i spowodowanych przez to wnio- 
sków reprezentantów miejskich w raporcie swo+ 
im z dnia 9. Listopada Dyrekcyi powiatowćj 
w Zwickau doniósł, to władza rzeczona prze- 
łożyła ministerstwu spraw duchownych. Także 
i wikary apostolski na dniu .5, Listopada, a po 


wtórnie potem na wezwanie dnia 12. Listopada 


zdał raport w tej sprawie. — Tenże zaręcza 


«co nasiępuje: Jest to konieczną potrzebą 


obrządku katolickiego, aby w każdym oltarzu 
kościoła złożone były relikwie jednego lub kil- 
ku świętych, Przy uroczystóm poświęceniu ka* 
wienia przeznaczonego do oltarza kościoła An- 
nabergskiego dla tego -obrano relikwie świętego 
dgnacego Lojoli i świętego Xawerego, .ponie- 
waż pierwszy był patronem zmarłego jego bra- 
ta, założyciela kościoła, a drugi patronem wspól- 
nego ich ojca, przyczów nadmienić wypada; że 
kiedy na chrzcie nadaje się komuś imię kilku 
świętym spólne; oznacza się bliżej, który świę” 
ty właściwym być ana patronem, Ponieważ zać 
w kościele katolickim oddaje się cześć świętym 


„dla chrześciąńskich ich cnót w ogóle, bez wzgle” 


du na szczególny zakres ich działania, przeto 
stósunek świętych owych do zakonu Jezuickie* 
go nie mógł im odjąć prawa do czci cnotom 


śwjętych oddawanćj. A zatem poświęcenie owe 


go ołtarza, zwłaszcza iż kościół ten nie świę* 


tym tym, tylko Świętemu Krzyżowi i. Pannić 
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Maryi jest poświęcony, bynajmnićj nie poka- 
zuje zamiaru zaprowadzenia zakonu Jezuitów 
do Saxonii,  Pamiętny zaś przepisów ustawy, 
va którą przysiągłem, winienem z drugićj stro- 
ny stanąć w obronie wolności wiary i sumienia 
w obrębie i zasadach wyznania katolickiego.« 
Jakkolwiek więc byłoby sobie ministeryum ży- 
czyło, aby rzecz ta, która w mieszkańcach pro- 
testanckich tyle narobiła niepokoju, nie była 
wcale zaszła, to przecież z drugićj strony toż 
ministeryum przyznać musi, że wikary apostol- 
ski w rzeczy nie przekroczył granicy władzy 
kościelnćj ustawą mu zakreślonćj. Podpisane 
winisteryum, które za utrzymanie praw a mia- 
nowicie ustawy, jest odpowiedzialne, dopełni 
tego obowiązku z wszelką sumiennością i czuj- 
nością, Jakoż w nowszym czasie, kiedy się spo- 
ry między wyznaniami, a nawet więdzy rządem 
a kościołem, powiększyły, dochodziło'ministe. 
ryum wszelkich nadużyć ze strony duchowień- 
stwa katolickiego, i takowe według zasługi gro. 
miło; z dragićj strony widziało się spowodo- 
wanóćm wiele obwinień i zarzutów temuż ducho. 
wieństwu «czynionych za całkiem bezzasadne 
uznać, 
wTakże i na doniesienia dzienników publicz. 
nych o ciągłóm przebywaniu Jezuitów w kraju 
zwrócono baczną uwagę, ale się przekonana, 
że do takowego podejrzenia najmniejszych nie 
było powodów. Mianowicie odcisk pieczęci 
Jezuickićj, nadesłany redakcyi dziennika jedne- 
go bezimiennie, mie może za dowód służyc, 
gdyż pieczęć la, według sprawozdania znaw- 
cy, należy do czasu przed rokiem 4773., kiedy 
Jezuitów i w naszych krajach protestanckich, 
iw Saxonii publicznie <cierpiano, Jak więc 
ininisteryum nic nie zaniedba, czego tylko po- 
winność ,po nim wymaga, tak z drugićj strony 
spodziewa się ono, że z jednostronnćj zago- 
TZałości , «choćby i źródło jéj było poszanowania 
godne, bez poprzedniego, ścisłego zbadania:rze- 
Czy, nie będzie się wzniecało obawy, która 
tylko niępokój 'w kraju rozszerza. Stósowmie 
więc do dego 'radzca aniejski w Annabergu re- 
Prezeńtawtom tegoż miasta, rozporządzenie to 
Zakomanikuje, „dodając, że w prawym ido- 
rym sposobie myślenia władzy i mieszkańców 
Annaberga pokłada się to zaufanie, iż takewi, 
obrzę rzecz tę zgłębiwszy , na odpowiedzi tćj 
Poprzestaną i całkiem się uspokoją. 
Z Lipska, dnia 45. Listopada. 
hydny postępek wzniecił powszechne 0- 
enie w naszćm mieście. Służący jednego 
= tutejszych księgarzy, przez swój upór i swo- 
Je lenistwo Ściągnął na się nakoniec gniew 


burz 


swego pryncypała w tym stopniu, iż natych- 
miast ze służby oddalony został.  Oddalając 
go dodał pryncypał, iż jest nikczemoym czło- 
wiekiem. Choćby i wyraz ten był jeszcze za 
ostry, to przynajmnićj ów kupczyk uczynił 
natychmiast co tylko mógł najgorszego, aby 
owo przezwisko usprawiedliwić. Wychodząc 
od swego pana, pobiegł natychmiast do sądu 
kryminalnego, ‘wydał tamże klucz od szafy, 
w którćj miały być złożone zakazane książki, 
które dotychczas pryncypał niby potajemnie 
sprzedawał; dalćj oskarzył swego dawniejszego 
pana o oszukaństwe, że tenże edycyą jednę 
ze szkodą autora i mimo jego wiedzy powię- 
kszył, nareszcie o krzywoprzysięstwo w pro- 
cesie sądowym, w którym księgarz miał przy- 
siądz na jakąś tam okoliczność, która się zu: 
pełnie fałszywą okazała, W ostatnim tym ra- 
zie szło podobno o odebranie jakiegoś pakietu; 
księgarz przeczył, gdy tymczasem znałeziono 
go późnićj gdzieś w kącie. Choćby to nawet 
prawdą było, to jednakże każdy tutaj przeko- 
nanym jest o falszu innych denuncyacyi, oraz 
że oskarzony nigdy nie myślał o samowolnćm 
krzywo - przysięstwie, 

Literaci rossyjscy <częścićj teraz niż dawniej 
miasto nasze-odwiedzają, Do przejeżdżających 
lub téż tutaj na -czas niejaki osiadłych przybę- 
«dzie téj zimy jesecze pan Gołdmann autor Pen- 
Aarchii. 

Xięstwa naddunajskie. 
Z nad granicy tureckićj, dn..3. Listopada, 

Śledztwa w ostatnim spisku obecnie są ukoń- 
czone i Wutsicz powrócił już do Belgradu. 
Kilka sprzysiężonych jnż stracono, inni w wię- 
zieniu losu swego «czekają. | w -Buchareście 
śledztwa przeciw spiskowym zamknięto. — Do- 
noszą z Wiednia, że uklady toczące się od da- 
wua między Rossy4 i Austryą względem trak- 
tata handlu i żeglugi Z penowioną gorliwością 
obecnie dalej się odbywają. Stan kupiecki 
spodziewa się po nich błogich skutków, W prze- 
Ciągu ostatnich trzech lat trzy do lego rzędu na- 
leżące traktaty z ossyą zawarto, które wsze- 
lako ile nam wiadomo, nigdy w wykonanie nie 
wezły; to jest traktat względem ujść Dunaju, 
traktat względem transyta z Brod do Odessy 
i traktat.dotyczący Tzek galicyjskich. 

—— 


Rozmaite wiadomości. 


Ze Lwowa. Wkrótce ujrzymy na naszćj 
scenie najnowszy dramat Fryderyka Soulić: 
»Les amans de Murcie« (kochankowie z Mureyi), 


2230 


w polskim przekładzie naszego artysty drama- 
tycznego B, Dawisona. 

Nasz Korzeniowski napisał nową kome- 
dyję: Mąż iartystka, która ma być wkrótce 
wystawiona na teatrze Warszawskim. 

Gaz. Krakowska donosi, iż dnia 41. b. 
m. odbyło się pobłogosławienie nowego ogrom 
nym nakładem zbudowanego kościoła w Krze- 
szowicach w hrabstwie Tęczyńskim. JW. 
Arturowa hrabina Potocka wystawiła tę wspa- 
niałą świątynię własnym swoim kosztem. Nie 
pierwsze to już dobrodziejstwo tćj dostojnćj 
Pani dla mieszkańców hrabstwa Tęczyńskiego : 
szpital (od kilkunastu lat) i dom schronienia dla 
ubogich starców (w bieżącym roku) postawione 
i fanduszawi opatrzone, świadczą 0 szczęśliwóm 
spotkaniu się niepospolitćj możności z prawdzi- 
wie chrześciańskićm sercem. 


r 


SKAZANIA NA ŚNIERC. 
( Dokończenie.) 

Zaledwie Markham do więzienia powrócił, 
już przyprowadzono Lorda Grey, który poprze- 
dzony od licznego orszaku szlachty, postępował 
wsparty na ręku swoich najdroższych przyja- 
ciół, otaczających go po jedućj i drugićj stro- 
nie.  Zmówił silnym głosem ostatnie modlitwy, 
miał piękną mowę do luda, i przez pół godziny 
błagał najwyższego o dobro króla i królewskićj 
rodziny. Gdy już zamilkł, zbliżył się szeryf 
do niego i oznajmił mu, że musi zejść z szafo- 
tu, gdyż popełniono pomyłkę; podług wyroku 
bowiem musi Cobham przed nim umierać, Od- 
prowadzono zatćm Greya, a teraz wystąpił 
Cobham. Podobnie jak tamci, patrzył i on 
bez trwogi na narzędzia śmierci, wyspowiadał 
się ze swojćj zbrodni i odmówił modlitwy, Ale 
w tćj chwili gdy już miał kłaść głowę pod to- 
por, wyszli Markham i Grey dwoma przeciwne- 
mi wschodami na rasztowanie.  Ujrzawszy się 
ci trzćój mężowie — z których każdy miał obu 
drugich już za straconych — teraz oko w oko 
na tak ciasnćj przestrzeni, nie mogli przyjść do 
siebie z zadziwienia. Zgromadzona publiczność 
była niemnićj zdziwiona i czekała niespokojnie 
jaki temu będzie koniec, gdy szeryf oznajmił, 
iż król w swojćj spaniałomyślności darował 
Życie tym trzem skazanym, jakotćż i Waltero- 
wi Raleigh, który miał być następnego Ponie- 
działku straconym. . W taki sposób ułaskawiał 
ten nowy Ludwik XI, jeźli kiedy chciał uła- 
skawić, Jakób miał się za najrozsądniejszego 
króla, ponieważ przez ten okrutny środek zma- 
sił każdego z oskarzovych nietylko do wyzna- 


nia swćj zbrodni, ale tćż i udzialu jaki jego 
współobwinieni w nićj mieli, Markham został 
wygnany na całe życie z kraju, Cobham umarł 
w nędzy, Grey skończył w Towrze, pędząc 
tam jedynasty rok uwięzienia; najnieszczęśliw- 
szego i najrzadszego losu doznał Walter Ra- 
leigh. 

Po kolei żołnierz, poseł i żeglarz, zbogacił 
był swoję ojczyznę nabyciem ważnćj kolonii 
Wirginii, i ocalił ją zniszczeniem miezwyciężo- 
nćj armady. Siedząc trzynaście lat w więzie- 
nia Tower, przykładał się tamże do chemii, hi- 
storyi naturalnćj, chronologii, poezyi, i napisał 
swe nieśmiertelne dzieło: Historyję ziemi. Od- 
był on dawnićj podróż do Gujany w celu ro- 
bienia tam nowych odkryć i wystawił w swćm 
dziele ten kraj jako nieprzebraną kopalnię zło- 
ta. Niemogąc wzruszyć litości króla Jakóba, 
zamierzył podniecić jego chciwość. Bez zu- 
pełnego ułaskawienia kazał go król wypuścić 
tymczasowo na wolność, aby. przedsięwziął po- 
wtórną podróż, którćj nieobliczonym zyskiem 
miał się z nim razem podzielić. _ Nieawolniony 
tedy od kary śmierci, na którą już od trzynastu 
lat był skazany, stanął Raleigh znowu na czele 
floty, złożonćj z czternastu okrętów. Lecz wy- 
prawa nie powiodła się; sir Walter został po 
powrocie nanowo uwięzionym a dnia 29, Paź. 
dziernika 4618 r. namocy od lat już szesnasta 
wydanego wyroku, śmiercią skarany, 

Nigdy jeszcze nie umierał człowiek w podo- 
bny sposób jak on. Będąc znowu w więzieniu, 
pocieszał sam przyjaciół. »I czemże w końcu 
jest ten świat cały?« mówił on donich,  »Ni- 
czćm, jak tylko wielkićw więzieniem, gdzie 
śmierć sobie ofiary wybiera.« Żona jego dzię- 
kowała niebu, że król jćj pozwolił rozrządzać 
ciałem męża. On jćj odpowiedział z uśmie- 
chem: »Słuszna zaiste, moja kochana Elźbieto, 
abyś po mojćj śmierci mną rozrządzała, bo pó” 
ki żyłem, nie działo się to zawsze.« 

Gdy około północy żona wyszła z więzienia, 
on tego czasu na zabawkę użył i zaczął wićr* 
sze na swoję bliską śmierć pisać, Kapłan 
z Westminstera który go przyszedł pocieszać, 
postrzegł z zadziwieniem, iż był sam więcej niż 
jego więzień wzruszonym, i że, jak sam wy” 
znawał, mnićj się na teologii i religijnćj filozofii 
rozumiał niż Walter Raleigh. Na kilka mi- 
nut przed śmiercią wypalił fajkę swego ulubio* 
go wirgjńskiego tytonia, który sprowadził był 
do Anglii. ~ Podano mu śklankę kanaryjskieg0 
wina i zapytano jak mu smakuje, *» Wybor- 
nie!« Odpowiedział, =» Szkoda tylko że pija 
tak dobre wino mam tak mało czasu do zbycia.“ 
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O dziewiątćj godzinie żrana został Walter 
Raleigh zaprowadzony piecholą przez szeryfa 
na stary plac Westminsteru, gdzie go ruszto- 
wanie oczekiwało. Był jak zwykle spokojny, 
bardzo starannie ubrany, wyglądał jak pan 
wielki, który się w daleką podróż wybiera. Po 
drodze spostrzegł śród tłumu ludzi sir Hugha 
Breston, którego wczoraj na swoję śmierć był 
zaprosił, i dla którego umyślnym do szeryfa pi- 
sanym listem o krzesło na szafocie upraszał. 
Tymczasem list ten nie doszedł, a sir Hugh 
Breston szamotał się nadaremnie ze wszystkich 
swoich sil, chcąc się naprzód dostać. Gdy da- 
lej postępował, przecisnął się jakiś starzec tak 
blisko do skazanego, że się prawie go dotykał. 
»Czegoż chcesz odemnie « zapytał sir Raleigh. 
— »Nic innego jak tylko widzieć pana i pomo- 
dlić się zań do Boga« — Dziękuję ci starcze; 
Żal mi, iż ci nic dać nie mogę, jak. tylko wdzię- 
czne uznanie twćj dobrćj chęci.  Potćm po- 
strzegłszy iż tenże staruszek był łysy, rzekł 
mu: »Na ci tę axamilną czapkę, ona ci się te- 
raz więcćj niźli mnie przyda.« 

Wsląpiwszy na rusztowanie skłonił się z up- 
rzejmą dostojnością lordom, rycerzom i wszy- 
stkim obecnym panom. -Sługa szeryfa nakazał 
milczenie a sir Walter zaczął mówić: 

» Mylordowie i mościpanowie, — proszę 
wpanów o pobłażanie, jest to trzeci dzień mo- 
jéj febry. Gdybym więc miał jaką słabość 
okazać, proszę to przypisać mojćj chorobie, 
jest to bowiem godzina, w którćj mię zwykle 
nagabac W końcu spostrzeglszy lorda Arun- 
del, lorda Doncaster i niektórych innych przy 
odległejszćm oknie, wyrzekł: »Dziękuję Bogu 
Że mi w swojćj nieprzebranćj łasce dozwala 
umiórać w tak zacućm zgromadzeniu, a nie 
w lochach więzienia. Będę się starał mówić 
głośno, życzę sobie bowiem, abyście mię wpa- 
nowie słyszeli.« ; 7 

wZiaczekaj wpan!« odpowiedział lord Arun- 
del,  „Zejdziem do pana Da rusztowanie.« 

Co tćż w istocie uczynili. Sir Walter po- 
dał każdemu rękę aby mógł wyleść na ruszto- 
wanie, i usadowił ich podług godności i wieku, 
jak gdyby w jakim salonie honory czynił; po- 
tém miał mowę, którą ułożył na pismie, a któ- 
Ta nie mnićj jak trzy kwadransy trwała. Po 
jéj skończeniu pożegnał wszystkich lordów 
1 odprowadził ich mówiąc: 

»Żal mi, że wpanów tak prędko opuścić mu- 
Szę, lecz idę w daleką drogę.«  Poczćm prosił 

ata, by mu pokazał topór, a gdy ten się ocią- 
gał, powtórzył Raleigh: »Pokaż no, proszę Cię 
ardzo, czyż myślisz że ja się boję?« Wziął 


topor silną ręką, spróbował ostrze i rzekł śmie- 
jąc się do szeryfa! »Jestto gwałtowne lekar- 
stwo, lecz wszystkie choroby leczy. To 
rzekłszy ukląkł i modlił się; gdy powstał i za- 
czął się rozbierać, rzucił mu się kat do nóg 
i prosił przebaczenia. Sir Walter uściskał go 
i prosił go aby na dany przez siebie znak ude- 
rzył jak tylko może najmocnićj. Gdy już miał 
głowę na klocu położyć, radził mu kat aby ra- 
czej na drugą stronę głowe obrócił, »Ach 
mniejsza oto,c odpafł Raleigh, którędy obrócę 
głowę, aby tylko serce na swojćm miejscu po- 
zostało.« _ Zmówił jeszcze krótką modlitwę 
i dał znak, a gdy kat nie uderzył, odezwał się 
skazany: »Tnijże mój kochany, tnij śmiało! « 
Dopiero przy drugiem cięciu spadła głowa, lecz 
już po pićrwszćm ani drgnęło ciało. 

Tak umarł w siedmdziesiątym roku Życia sir 
Walter Raleigh, wielki admirał Anglii, jenerał- 
leituant lądowćj i morskićj siły, namiestnik wy- 
spy Jersey, kapitan gwardyi królowćj Elźbiety, 
w imieniu którćj posłował prawie we wszyst- 
kich stolicach Europy — tak umarł mąż który 
był zarówno znakomitym mowcą, teologiem, 
chemikiem, geografem, historykiem i poetą. 
Jest to ten sam sam sir Raleigh, który nam 
znany jest z Waltera Skotta romansów, gdzie 
go widzimy młodym, ubogim dworzaninem, nie 
posiadającym nic na świecie prócz swojćj szpa- 
dy i zielonego axamitnego płaszcza, który roz- 
ściela przed królową Elżbietą, aby swych dzie- 
wiczych stóp nie skalała. 


Odpowiedź na odpowiedź 
Pama F... Dess. Z Hirak owa 
Motto : 
»&lupi niedzwiedziu, gdybyś w mateczniku siedział, 
Nie byłbysię o glupstwie twojóm świat dowiedział, 
Pan Tadeusz. « 


Od Redakcyż, 


Jak to trudną, czyli raczćj ntepodobną rze- 
czą dla wydawcy gazety pogodzić wszystkie 
interesa i zadość uczynić życzeniom całćj pu- 
bliczności, nowym tego dowodem list, który 
redakcya Gaz. Poznań. z Gnatowa pod Kościa- 
nem (z d.20.m. b.) odebrała. Podczas bowiem 
kiedy (choć pie na piśmie) z różnych stron zaża- 
lenia do wydawcy dochodzą, że się niekiedy 
w duchu kościołowi nieprzyjaznym odzywa i 
staje się tyin sposobem mimowolnie zgorszeniem 


dla wiernych, odbiera redakcya wezwanie z Gna- 


towa w imieniu współbraci naszćj ojczyzny, 
żeby list księdza J, Rongiego z Laurahitte 


* 
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w piśmie swóm umieściła, kiedy wszystkie do 
oświaty ogółu dążące dzienniki to uczyniły a 
redakcya Gaz. Poznańskiej pominąwszy go mil- 
czeniem wystawia się opinii, że się znajdu- 
je pod wpływem jakiego stronnictwa 
lub rozwija swe dążności dla interesu 
własnego.«  Redakcya przy rozwijaniu tćj 
albo owćj dążności interesu takiego jaki nadsć- 
łacz zapewne chciał oznaczyć, mieć nie może i 
żadnemu stronnictwu nie schlebia, pisząc jednak 
dla czytelników. po większćj części katolików, 
nie chciała tak cierpkiego listu bez dołączenia 
komentarza ogłaszać a takowe dołączenie uwag, 
powiodłoby ją na pole wydawcy. pisma polity- 
cznego: zupełnie obce, osądziła więc rzeczą stó- 
sowną zaprzestać na krótkiem.o liście rzeczonym 
wspomnieniu, podanćm: w Numerze 266. (z dn. 
12. Listop.) Gaz. Poznańskiej. 
| — Listu z Krakowa z dnia 1. Listop. jako: 
obejmującego widocznie same osobistości w Ga- 
zecie naszćj umieścić nie chcemy. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Nadziemiański w Poznaniu, 
Wydziału L 


Dobra ziemskie Babin z przyległościami: 


w powiecie W rzesińskim, przez 
Ziemstwa oszacowane na 32,490 Tal. 
mają być dnia 17. Czerwca r. 1845. przed 
południem. o godzinie 101ćj w miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych sprzedane. 

Taxa wraz z wykazem hipotecznym i warun- 
kami przejrzane być mogą w właściwóm biurze 
Sądu naszego. 


yrekcyą 


Współwłaściciele i resp. wierzyciele realni. 


z pobytu niewiadomi, jako to: 

a. Józef Wincenty Prettwitz, 

b. Ludwik Adam Prettwitz, 

c. Helena z Kijewskich Prettwitzowa I. ślubu: 
Bienkowska i Teodor Prettwitz małżonek 
jéj, oraz 

d. Wawrzyn Kąsinowski, 

zapozywają się na takowy publicznie. 
Poznań, dnia 6. Listopada 1844 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Ur. Alexander Zurawek dzierzawca, któ- 
ry na ostatku się bawił w Ilwnie powiecie Szu- 
bińskim i od roku 1799. żadnćj wiadomości o 
sobie niedał, pozywa się niniejszóm , lub też 
pozostali po nun sukcessorowie i spadkobiercy 
niewiadomi, aby się w terminie na 

dzień 22. Września 1845 r. 

zrana o godzinie llstéj przed Ur. Schadenberg 
Radzcą Sądu Ziemsko - miejskiego w lokalu na- 
szym słażbowym osobiście lub na piśmie zgło. 
sili i oczekiwali dalszych zleceń; w razie bo. 
wiem przeciwnym Ur. Alexander Żurawek Z0- 
stanie uznany za umarłego i rozporządzenie nad 
pozostawionym przez niego majątkiem podług 
istniejących praw nastąpi. 

Bydgoszcz, dnia 5. Listopada 1844. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. Wyd. II. 


24 sgr.,. 


Ignacy Nowacki 
zegarmistrz w Poznaniu 
przy ulicy Wilhelmowskićj Nr. 8. obok 
poczty, 
jako: nowo-osiadły uprasza. Szanowną Publicz- 
ność o łaskawe zaufanie powierzeniem roboty, 
którą na czas umówiony niezawodnie i za po- 
mierna cenę odstawię, także mam zegary ścienne 
SAW w wszelkich gatunkach do sprze- 
ania. 


skiego séra, dostać teraz: zawsze 
można świeżego pięknego dużego Limburskiego 
sćra. śmietank owego: u. 
Jan Ig. Meyer, 
Nr.. 70. Nowćj i Sierót ulicy narożnik. 
Kurs giełdy IBerlińskić j. 


Na pr. kurant. 


H Sto- 
Dnia 23: Listopada: 1844., pa | papie-| goto- 
prC. | rami. | wizną 


©Obligi długu: skarbowego: ,. | 3% 


100 — 
Obligi premiów handlu morsk, " 94 — 
Obligi Marchii Elekt.. i Nowćj ; 3, | — 984 
Obligi miasta. Berlina. . ,.., ` 85 | 100 — 
„ » Gdańska wT.. | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. |. 3] 99 984 
» » W.X.Poznańsk.| 4 1033 — 
» » dito 34] — 974 
» » Pruss. Wschod. 3] — 100 
. » Pomorskie... 3 | — 1004 
3 ál March. Elek.i N. 3% - 100) 
» » Szląskie ....| 3: | 992 99} 
Frydrychsdory o2. + +2; 5. | — 1377, 

Inne monety złote po 5 tal, . | — Tie Nii 
Disconto « -../.. ,.. > Jee = gi 41 
Akeje 3 
Drogi żel. Berl.-Roczdamskićj | 5 | — | 191 
Obligi'upierw. Berl.-Poczdanis.| 4 | 103 = 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj : . | — — 1844 
Obligiupierw. Magd:-Lipskie . | 4 — 1034 
Drogi zel. Benl.-Anhaltskićj — [| 1481 - — 
Obligi upierw. Berl-Anhalfskie| 4 1037 | 1023 
Drogi żel: Dyssel: Elberfeld: 5 — 92 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf, | 4 97; 963: 
Drogi zel. Reńskićj . ..... 5 804 = 
Obligi upierw, Reńskie 4 — 9634 
Drogi od rządu: garantowane. 34 | 98; m 
Drogi zel. Berlinsko-Frankfort.| 5 — 159 
Obligi upierw, Berl..Frankfort.| 4 1023 — 
» zel. Górno-Szląskićj,. | 4 | 117 — 
> = dito Lit. B:. | — 108 — 

» Beri Sáps, Lit. A.i B; | — | 120 = 
sid Ń agdęh.-Halberst 4 | LI =; 
Dr. żel. Wrocl.-Szwidn.-Freib, 4 s az 
Obligi upierw, Wroc, Szw.-Fr.] 4 1014 — 
Dr. zel: Bomn-Kolońskiéj. A" 5 129} — 
a eee 
Ceny targowe Dnia 22. Listopada 
w mieście 1544. r. 
OLN ANIU, od | da 
$ Tal. sar. fen. f T ay, ser fen ; 
Pszenicy szefel . * 
BYA me AUDA 
Jęczmieniadt. ,', , , , 
OS rad 0. A 


Tatarki: dt , , 
Grochu . dt , , , 
Ziemiaków dt., |. 
$Siana cetnar 
Słomy kopa . 
Masła garniec . ., „ , . 


